
N O W I N Y  N A U K O W E .

A k a d e m i e , u n i w e r s y t e t y , t o w a r z y s t w a  i  z a k ł a d y .

C e s a r s k a  Akademija Nauk w  St-Pe ter sburgu— 
jP rogram m a za d a n ia  z J io ta n ili, wniesione na p u -  
blicznem  posiedzeniu  A k a d e m ii d. 2g grud. 1829.

O wzras taniu pnia w roślinach d wuiistw orko- 
wych(dwukotyledonowych)  są, jak wiadomo,rozma­
ite mniemania. D uham el twierdzi ,  że różne warsty  
albo słoje,zwolna po wstając,przechodzą jedne w d r u ­
gie, coraz twardsze.  Około środka samego pnia, zło­
żonego napr /ód  z tkanki pęcherzykowey,  formują 
się powoli naczynia, a ze skupienia ich,  ru rka  rdze­
niowa , w klórey ściśnięta tkanka pęcherzykowa 
w rdzeń się przeistacza. Tymczasem zewnątrz tey  
r u r k i  rdzeniowey,  powstaje warsta soczystey tkan­
ki  pęcherzykowey, ,  którą D uham el zowie oskołą 
0cam bium ) albo miazgą. Miazga ta, zamieniając się 
w  substancyą organiczną, staje się łykiem,  a łyko,  
twardnie jąc stopniami,  daje biel; gdy tymczasem, 
dla uformowania znowu ł y k a ,  wyrabia  się nowa 
oskoła. Podobnież biel,  zgęszczając się i twardnie­
jąc, przechodzi w ośrodek, którego wars ty coro­
cznie, nakształt  obrączek spółśrodkowych,  opasu­
j ą  ru r k ę  rdzeniową. D u h a m e l , na poparcie tego 
twierdzenia,  odwołuje się do nas tępnych doświad­
czeń. Po zdarciu na wiosnę, z drzewa,  kawałka  ko­
ry ,  i zasłonieniu mieysca obnażonego szkłem, od 
działania powietrza zewnętrznego, występują 7. tey  
rany krople oskoły, które połączywszy się z sobą, 
formują siatkowate komórki łyka.  Drót p rzew le ­
czony przez tę w'arstę łyka,  na drugi  rok znaydzie 
się w bielu, a przeciągnięty przez błonę, za rok 
niknie w ośrodku. Jakkolwiek prostem zdaje się 
bydź to t łumaczenie , znaleźli się jednak fizyolo- 
gowie, którzy,  powątpiewając o prawdziwości po­
st rzeź cii Di uh a mela, zaprzeczyli ternu, iżby mogło 
w biel przemieniaćsię łyko.Celnie jszy z tych prze-
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c i w n ik ó w  Diuhańiela,y/u£<?rf Du. P e t i t  T h o u a rs , z a ­
s tosował rob ione  przezeń  doświadczenie  na p n iu  je- 
d n o l i s t w o r k o w y m  d rzew a smoczego (D ra c a e n a ),do 
t łumaczenia  wzros tu  pni  roś l in  d w u l i s t w o r k o w y c h .  
Jego zdaniem,  ośrodek  wszelk iego d rz ewa ,  pochodzi 
zp°aków,  k tóre ,  będąc p i e rw sz y m  począ tk iem we - 
ge tacy i ,  i t ak iemiż  z a r o d k a m i , jakiemi  są za ro d­
k i  samego nasienia,  b iorą  p o ż y w n o ś ć z  tk a n k i  pę- 
c l ie rzykowey,  wysysa jąc  ją, jak za rod ek  nas ie nny  
w y s y s a  swe l i s t w o r k i , i p r zy w o d ząc  ją po tem do 
s tanu  t a k  zwanego rdzenia .  P ą k i  te , rozwijając 
sic z w ie rz c h u  w ksz ta łc ie  gałęzi ,  puszczają w doł  
c ie nki e  włók na ,  k tó re  na podobieńs two korzonkow 
w  zarodku nas iennym rozpośc ie rając  się między 
k o r ą  a oś rodki em,  z czasem, ta k  z sobą, jako i z ko ­
rzonka mi  i n n y c h  p ą k ó w  splatają się, i ty m  sposo­
bem,  corok,  n ow ą  w a r s t ę  ośrodka  formują,  i taz  u-  
t w t f z o n e  ły k o ,  zawsze jednakie pozostaje.  i  a po­
pa rc ie  tego,  dosyć dow cipn eg o  mniemania)  u u  t  «■- 
t i t  T h o u a rs , odwołu je  się do tego,  iż *r0 l0na pod 
p ą k i e m  p rzew ią zk a ,  sp rawuje  zm ierzch u  zg rubie-  
n ie  pnia,  a ws t r zy m an ie  w jedney  mierze ,  co i p i e r -  
•wiey, objętości  jego ze  spodu  p rzewiązk i .

Jeże l i  n iepodobieńs two prze is taczania się ł y k a  
w  biel ,  i fa ł szywość  doświadczeń  Diu l iamela,  bę .  
dzie,  w  sposób n iezbi ty ,  dowiedziona ,  wówczas  i  
opa r ta  na n ich  te or ya  sama przez się upadnie .  A -  
l e  z d ru g ie y  s t r ony  i T u a r o w i  zrobiono za izu  y, 
k t ó r y c h  n ie uda ł o  się t e m u  d o w c i p n e m u  na tur a l i -  
ście t a k  odeprzeć ,  i żby  wsz ys t k i e ,  poniekąd  osi’c 
w i e l k i e  przeszkody,  stające na zawadzie  pi zy- 
ieciu jego teo ry i ,  można było  uw ażać  za uc ly  o- 
ne .  Zdan iem  M ir h e la , oskoła,  nie jest so lem,  ja ­
k i m  bydź  rozumie  Diuhame l  ( tworzącymj ,  cz w a r -  
sta ga la r e to w a tą  t k a n k i  no w o po w s ta łe y ,  k t ó r a  
sk ła d a  ty lko  p r z e d łu ż e n ie  już exys tu jącey  t k a n k i  
d r z e w n e y  lub  łyc zaney .  Nowa  ta wars a ormuje  
sic d w a k r o ć  do roku ,  między  ośrodkiem a k o r ą ,  
t a k ,  iż część jey, obrócona  k u  bielowi,  zwo lna  za­
mienia  się w  ośrodek,  a obnócona k u  yku ,  p r ze -
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le ż ą c y c h  do u fo r m o w a n ia  p n ia ;  p r z y c z e m  p o w in ­
n y  h y d ź  p o w tó r zo n e  d o św ia d c ze n ia  U w n a m e la  i  
J ) iu  P d  T u a r a , tu d z ie z  ro zw a żo n e  w  s zc zeg ó ln o śc i  
w n io sk i M ir h e la  i  D iu tr o s z e ta .  D la  w y ja ś n ie ń , a  t ey  
r z e c z y ,  za p o m o c ą  p o t r z e b n y c h  d o ś w i a d c z e ń ,  n a ­
znacza  się t e r m i n  do i s i e r p n i a  i 853 r o k u ,  a w n a ­
g r o d ę  za d o s t a t e cz n e  r o z w i ą z a n i e  zadan ia ,  200 c z e r ­
w o n y c h  z ł o ty c h .  A k a d e m i j a  s p o d z i e w a  się n a d e ­
s ł a n ia  t akż e  p r e p a r a t ó w  pn ia .  albo ty c h  części  r o ­
ś l in y ,  na k t ó r y c h  b ę d ą  r ob i one  d o ś w i a d c z e n i ,  0 1- 
l e  te  p r z e d m i o t y  dadz ą  się z a k o n s e r w o w a ć ,  esl i
iu£ po l a k o w e m  ś l e d z e n iu  m o ż n a  się sp o d z ie w a ć  
i s to tne go  d la  na u k i  p o ż y t k u ,  t e d y ,  czy 1* po r ze-  
h a  t u  n a m i e n i a ć ,  iż p o ż y t e k  t e n  bę dz ie  t y m  w a- 
żn ieyszy ,  k i e d y  z a y m u j ą c y  się r o z w i ą ^ o i e i n  tego 
za gadn i en ia ,  ro z c ią g n ą  sw e  o b s e r w a c y e  - do 
p n i a  r o ś l i n  j edno l i s t - wo rk owy ch ,  a m i a n o '  s a ­
g o w y c h  ( C y c a d e a e ), o k t ó r y c h  już inaniy wy >oiną 
p r a c ę  P .  A d o l f a  B r o n g n ia r t .

  P o s ie d ze n ie  d o ro c zn e  C e s a r s k i e g o  w o ln eg o
T o w a r z y s tw a  Ekonom icznego w  S t.
o d b y te  d . 25  s ty c z n ia  1800 ro k u  P o ę i e i  z 0 0 -  

J  n r z e s z i p t r n

roKii  z.eszie&o* a i u i v  i c u u u ^ u . . -  
p o d p i s a n y .  P o  czem P .  P r e z y d e n t  0 ys wa,  
A d m i r a ł  i k a w a l e r  N i k o ł a y  M o r d w in o w ,  o d c z y t a w ­
szy  § 3 . z r o z d z ia łu  x ,  u s t a w y  l o w  arzys  w a, w to .  
r y m  w y ra ż o n o :  „ P o s i e d z e n i e  d o r o c z n e  naznacza s,ę 
„k o n i e c z n ie  w  p r z e c i ą g u  mies iąca  s t y czn ' ła uda­

nia s p r a w y ,  W yb or u  p r e z y d e n t a  ^  ^
” w  o d d z i a ł a c h  R a d y ” , p r o s i ł  P P .  C z ło n k ó w ,  a b y  
w y s ł u c h a l i  n ap r z ó d  u łożonego z po lecen ia  1 o w a r z y -  
S lwa zd an ia  s p r a w y ,  o jego d z i a ł a n i a c h  ŵ  c i ąg u  l o ­
ku  zesz łego . 8 2 9 ,  a p o t ó m  p r z y s t ą p i ć  do w y b o r u  
p r e z y d e n t a  na r o k  i 8 3 o. Sto sow ni e  o ego, o zy -  
w o t n i  S e k r e t a r z  T o w a r z y s t w a  r o s s y y s k i  p r o f e sso r  
S z c z e g lo w ,  c z y ta ł  ułożone p r ze z  s i ebie  zda n ie  s p r a ­
w y ,  i  w ty m ż e  czas ie ,  na m o c y  w y z e y  w s p o m m o -
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nego paragrafu ustawy,  rozdane były  P P .  Człon­
kom wydrukowane niedawno kosztem Towarzy­
stwa dzieła, i) Napomnienie pasterskie ludu p ro­
stego do przyjęcia szczepienia ospy krowiey,  ułożo­
ne z polecenia Najświętszego Synodu, przez wyso­
ce nayprzewielebnieyszego Ii, u gen iusza  Metropo­
li tę kijowskiego, i wydrukowane w liczbie 28,000 
exemplarzy,  dla rozesłania do wszystkich cerkwiy 
parafialnych greko-rossyyskiego wyznania.  2) Mo­
wa o wynalazkach i udoskonaleniach,  zrobionych 
w ciągu roku zeszłego, w przedmiocie wyrabiania 
cukr u  z buraków,  czytana na publicznem posiedze­
niu w olnego Towarzystwa ekonomicznegod. 3i  p a ­
ździernika 1829 ro k u ,  przez swfego sekretarza do ­
żywotniego professora Szczegiow a  i 5) Przewodnik  
dostawiania domów z gliny mokrey i pokrywania  
dachów s łomianych kitem niepalnym,  dziełko P.  
1Stissera, Dyrektora  zakładu rolniczego Ługańskie-  
go. Po przeczytaniu zdania sprawy,  gdy wypadło  
przystąpić do wyboru prezydenta na r. j 83o, wten­
czas PP .  Członkowie oświadczyli chęć wyrażenia 
w tey rzeczy zdania sw ego na piśmie, stosow nie do 
§ 2, rozdziału W, ustawy. P o  zebraniu tym sposo­
bem głosów od wszystkich członków obecnych, 0- 
kazało się, że wszyscy bez wyją tku wybierają na- 
nowo byłego przez 6 lat upłynion ychP rezydenta ,P .  
Admira ła  i kawalera Nikołaja M ordtvihow a . — Po 
przyjęciu przez P .  Mordwinowa  lego urzędu, do­
żywotni Sekretarz rossyyski, czyta ł programmata 
pięciu zadali w roku przeszłym przez Towarzystwo 
ogłoszonych, z k tórych t rzy były ogłoszone jeszcze 
w roku 1828, i ponieważ w ciągu dwóch te rm inów 
dla nich przedłużonych,  nie ot rzymały dostateczney 
odpowiedzi,  przeto na mocy postanowienia towa­
rzystw a, cofnięte zostały, a na ich rnieysce posta­
nowiono ogłosić now e zadanie, dla zachęcenia go­
spodarzy w ie j sk ich ,  do rozmnażania buraków,  ra ­
zem z powtórzeniem dwóch zadań, na początku ro ­
ku  1829 podanych.—Takim sposob&m Towarzystw o



po da j e  do r o z w i ą z a n i a  go sp o d a rz o m  r os sy j ' sk im  t r z y  
n a s t ę p u j ą c e  zadania :

I.
P a ń s t w o  r o ss yy sk ie  p r z e c h o d z ą c e  obszernością  

s w o ją  w s z y s t k i e  znajome  w  św ie c i e  p a ń s tw a ,  ma t a k  
r o z m a i t e  k l i m a t a  i p o ło ż e n ia  m i e y s c o w e ,  że w  jego 
g r a n i c a c h  mo g ą  b y d ź  z p o ż y t k i e m  p ie l ę g n o w a n e  
n a y p o ż y t e c z n i e y s z e  r o ś l i n y  w s z y s t k i c h  k r a i n  ś w i a ­
t a .  l y m c z a s e m  d o tą d  j e szcze b a r d z o  ma ło  w ie m y ,  
j a k i e b y  tmś l iny  i  w  ogólnośc i  p ł o d y ,  n a y w ł a ś c i w s z e  
r ó ż n y m  je y  pa so m k l i m a t ó w  i oko l icom,  oraz ,  k tó -  
r e b y  z n i c h  m ia n o w i c i e  m o g ł y  p r z y n o s ić  w ł a ś c i c i e ­
l o m  m a j ą t k ó w  w i e y s k i c h  n a y w i ę k s z e  kor zyśc i .  R o l ­
n i c t w o ,  ze w s z y s t k i e m i  s w e m i  g a ł ę z i a m i ,  jest  u 
n as  w szę dz i e  n a d t o  j e dn o s t a y ne  5 w e  w s z y s t k i c h  
p r a w i e  g u b e r n i a c h ,  u s i e w y  i z b i o r y ,  j e d n a k o w e  
w t e n c z a s ,  g d y  po ło ż e n ie  t y c h  g u b e r n i y ,  i c h  k l i m a ­
ta  , sposobn ość  do zb yc ia  p ł o d ó w ,  i  w ie l e  innych,  
ok o l i c z n o ś c i ,  z u p e ł n i e  są ró żne .  S tąd  p och odz i ,  z je— 
d n e y  s t r o n y  z b y t e c z n y  i s z k o d l i w y 0 d l a  g o s p o d a r z y  
w i e y s k i c h  n a p ł y w  n a  t a r g a c h  n i e w i e l u  t y c h ż e  sa ­
m y c h  p ł o d ó w  z i e m s k i c h ,  a z d r u g i e y ,  p o t r z e b a  za-  
k u p o w a n i a  u  c u d z o z i e m c ó w  w i e l u  t a k i c h  p ło dów ,  
k t ó r e  mog ą  b y d ź  o t r z y m y w a n e  w  sameyż e  Rossjrj ,  
w  i lości  n i e t y l k o  d os ta t e cz ne y ,  al e n a w e t  z b y w a j ą -  
ceyr, p o t r z e b a ,  za k t ó r ą  idz ie  w y c z e r p a n i e  k r a j o ­
w y c h  k a p i t a ł ó w  w  P a ń s t w i e .  T a k i m  sposobem w i a ­
d o m o  z j e d n e y  s t r o n y ,  że p o s p o l i ty  i p r a w i e  w s z ę ­
d z i e  j e d n o s t a y n y  p ł ó d  z i em i  n a s z e y  — zboże,  w  w i e ­
lu  t e ra z  m i e y s c a c h  n ie  w y n a g r a d z a  n a w e t  p r a c y  
r o l n i k a ,  a z d r ug ie j r  s t r o n y  d o w i e d z i o n e m  zostało,  
że  z t e yż e  s a m e y  z i e m i  m o g l i b y ś m y  o t r z y m a ć  c u ­
k i e r ,  m a r z a n n ę ,  u r z e t ,  s zaf ran ,  i w i e l e  i n n y c h  p}0 . 
d ó w  za k t ó r e  co ro cz n ie  p ł a c i m y  cud z o z i em c o m  
m n o g i e  m i l i o n y  r u b l i .  P r a g n ą c  u su ną ć  t e n  o c z y w i ­
s t y  n i e d o s t a t e k  w  g o s p o d a r s t w i e  w i e y s k i e m  l l o s -  
s y y s k i e m , C e s a r s k i e  w o l n e  T o w a r z y s t w o  e k o n o m i ­
czne,  po da j e  do r o z w i ą z a n i a  k r a j o w y m  g o s p o d a r z o m  
n a s t ę p u j ą c e  zadanie:

K ię  w y lo z j  w sposób przekony w ający i  stw ier-
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d z i dowodam i, oraz na leżytem  św iadectw em , ja ka  
koley gospodarstwa płodozm iennego je s t  n a yko rzy -  
stn ieyszą  w którym kolw iek ze trzech  pasów  H o ssy i 
europeyskiey , a, mianowicie: 1) Północnym , rozcią­
g a ją cym  się od 5 / a szerokości, do sam ych gra n ie  
północnych państw a . 2 ) S rzed n im , rozciągającym  
się od 5 i2 do 5/ 2 szerokości i  3) P o łudn iow ym , roz- 
ciągającym  się od 45ł  do 5 / fi stopn ia  szerokości, 
i ra zem  dostatecznie okaże, ja k ie  w  ka żd ym  z tych  
pasów  (oddzielnie) znaydują  się po wsiach fo lw a r ­
kach , rodzaje rękodzielni albo p rze m y s łu  fa b r y ­
cznego, i ja k ie  w  n ich  rodzaje takow ego p r z e m y ­
słu  m ożna nanow o zaprow adzić i p o łą czyć  z  rol­
nictwem,- tem u  T ow arzystw o da nagrody i ,000 r.

Przy tem  Towarzystwo nie zostawi bez uwagi 
p rac  i tych z gorliw ych o dobro kra jow e naszych 
gospodarzy, k tó rzy  rozwiążą dostatecznie podane 
zadanie, co do jedney lub dwóch guberniy, w rze­
czonych pasach leżących, Ło jest zupełnie przeko- 
nanem, że każda praw ie  guberuija i obwod, p o w i­
nien mieć sobie właściwy i naykorzystnieyszy t ry b  
rolnictw a, a stąd i ten  współobyw atel przyniesie 
dla swey oyczyzny znakomity pożytek, k tó ry  za- 
jąwszy się badaniem i udoskonaleniem ro ln ic tw a 
jedney gubernii (nawet jednego znacznieyszego po­
wiatu), pokaże niezawodne sposoby do osiągnienia 
bogactwa i pomyślności kilkuset tysiącom ludu. 
Towarzystwo zważając na ważność i obszerność 
mieysc, do k tó rych  lakowe prace odnosić się będą, 
postara się i za nie przeznaczyć stosowną nagrodę, 
l t  oz praw y uznane przez Towarzystwo za dostate­
cznie rozwiązujące podane przez nie zadanie, bę­
dą wydrukow ane dla przew odnictw a gospodarzy 
rossyyskich, a przez to koleje płodów w rolnictw ie 
i połączone z niern rodzaje /rękodzieł i przemysłu 
fabrycznego, z doświadczenia, uznane za korzystne, 
mogą się stać wszystkim wiadome i przynieść żą­
dany pożytek naszey oyczyznie; ale przy  ich prze­
słaniu, ubiegający się o nagrodę, w inn i są w ype ł­
z a ć  następujące w arunki,  a) Pokazać poszczególe
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i jasno, jakich naywięcey wars t  ziemi znayduje się 
w tych mieyscach,  do k tó rych  ich rozprawy 0fj„ 
noszą się, i przesłać, jeżeli moana, Towarzystwu, 
n iewielkie skiby z tych  warst  wyrżnięte,  b) Obja­
śnić, jakiego dotąd na tych wars tach używano ga­
tunku nawozów i śrzodków ulepszających,  i jakie 
sposobem naydogodnieyszym można otrzymywać i 
używać, c) Okazać rachunkiem, jakie bywały  dotąd 
na tychże warstach zasiewy,łąki i lasy; jakie z nicli i 
w  jakiey ilości otrzymywano płody, jaki te płody 
przynosiły gospodarzom zysk,oraz jakie zasiewy i r 0_ 
śliny mogą bydźna ich mieysce zaprowadzone,z wję. 
kszą dla gospodarzów korzyścią,  d) Złożyć wzory  
płodów z dawnieyszyoh i teraźnieyszych zasiewów, 
takoż wzorowe sposoby podziału gruntów,  dla roz- 
mai tey wielkości gruntów,  podług zaprowadzające­
go się systematu gospodarstwa płodoztniennego j 
przeyścia do niego z gospodarstwa tróypolowego, 
zastosowawszy je, ile można naydogodniey,do zwy_ 
czaynego sposobu wyrabiania w ldossyi ziemi oby. 
watelskiey.  e) Nakoniec złożyć świadectwa od mar­
szałków i szlachty sąsiedniey tych mieysc, w któ­
r y c h  będzie zaprowadzony nowy tryb gospodarowa­
nia, o większych korzyściach z zasiewu isianożęci 
tego nowego t rybu od dawnieyszego D° rozwiąza­
nia tego tak ważnego i dobroczynnego dla krajo­
w y c h  rolników zadania,Towarzystwo naznacza te r ­
min trzyletni.  Pisma je rozwiązujące, powinny hydź 
nadesłane w miesiącu grudniu  i85i r., albo przy.  
naymniey nie poźniey tego terminu.  Przy każdćm 
takowem piśmie, powinien bydź osobny bilet opie­
czętowany z wyrażeniem w  nim nazwiska i miey- 
sca pobytu autora, z temże samem godłem, którern 
będzie oznaczona rozprawa.  Nazwiska tych tylko 
autorów' będą odpieczętowane , k tórych rozprawy 
uznane zostaną przez Towarzystwo za zasługujące 
lia nagrodę.

H .
Wszystkim dobrym gospodarzom wiadomo, j a k  

są dotąd niedoskonałe w większe}’ części naszych
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g u b e r n i y  zabudowania  wieysk ie .  7, p r zyc zyny  i c h  
niedogodnego i n ieodpow iedn iego  gos podars twu 
ro z k ła d u  i urządzenia,  w yn ika j ą  niezl iczone szko­
d l i w e  skutk i ,  tak dla zdrowia  ludzi  i b yd ła  domo­
wego,  jako leż i dla o dbyw ani a  robot  > osobl iwie 
w  porze jes ienney  i z imowey.  P r a w d a ,  że n iektó­
rz y  obywate le  rossyyscy,  poczyni l i  znaczne już 
w  ty m  względz ie  ulepszenia ,  ale i te są prawie  n ie ­
z n a n e j  tymczasem,ze  z łych  ch a łu p  włośc iańs k ich ,  
i  niezbędnego u n ic h  nieochędóztwa,  powstają czę­
sto u ludu  zabóycze i za raźl iwe  choroby ,  a na b y ­
d ło mór i różne  nieszczęśl iwe wydarzenia ,  ni szczą­
ce zupe łn ie  ro ln ika ,  i i  u zapobieżeniu tym szko­
d l i w y m  dla gospodars twa  rossyyskiego skutk om,  
C e s a h s k i e  w o ln e T o w a r z y s tw o  ekonomiczne ,  u z n a ­
ło po t rzebą  podać do rozwiązania  doś wiad czony m 
i  rozsądnym gospodarzom naszym, dla p o ż y tk u  ich 
wspó łb rac i ,  następujące  zadanie:

K to  d o s ta te c zn ie  w y ło ż y , j a k  m ożna  ła tw o  i  ta ­
nio p o p ra w ić  w ieysk ie  zabudow ania  w ło śc ia ń sk ie  
w  p a sa c h  JRossyi: północnym , {od 5 y a do 65a sze ­
rokości) lub śrzed n im  {od 5 i  5 do 5ys.) i  za sto sow ać  

j e  w  sposób n a yd o g o d n ie y szy  do rodza jów  ro ln ic­
tw a , chow u b y d ła  i p r z e m y s łu , w ła śc iw y c h  ty m  
p a so m  lub ró żn y m  ich g u b ern io m ; te m u  T o w a r z y ­
stw o da  w n a g ro d ę  m ed a l z lo ty  od 5o czerw o n ych  
z ło ty c h .

Zre sz tą  T o w a r z y s t w o  nie zostawi b e z n a l e ż y t e y  
uwagi ,  p r a c y  i tych  z gospodarzy naszych,  k tó rz y  je­
mu udzielą doświadczeniem s twie rdzonych  p o ż y t e ­
cznych  ulepszeń w jak i mko lw iek  rodzajii w ie ysk ic h  
b u dow l i ,  chociażby  t e z  u ż y tk u  swego odnos iły  się 
do je d n e y  Jul) n iewie lu  gubern iy .  Po  p r z e y r z e n i u  
t a k o w y c h  rozpraw,  za te, k tóre  się okażą zadosyc 
c z y n i ą e e m i ,  To w arzy s t w o  wyznaczy  także  stoso­
w n e  do ich  war tości  nagrody.  Lecz obok tych w szy­
s tk ich ro zpr aw  do tego zadania odnoszących się, 
po w in ny  bydź  dope łn ione  następujące konieczne  
w a r u n k i :  i )  A u t o r  powinien objaśnić i pokazać na 
p lan ie  i w prof i lu ,  rozk ła d  u ż y w a n y c h  dotą d  za-
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budowań i ich niedogodności. 2 ) Powinien przed­
stawić i objaśnić p lany i profile projektowanych 
przez niego nowych zabudowań, lub  z doświadcze­
nia uznanych za dogodne i dowieść ich lepszości od 
dawnieyszych, podług rodzaju gospodarstwa. 5) J e ­
żeliby opisywane nowe zabudowania, co (Jo swey 
dobroci by ły  już doświadczone, wtedy złozyć o tem 
świadectwo od marszałka powiatowego i szlachty p0_ 
blizkiey tych mieysc, gdzie się one znaydują. Autor 
pow inien pokazać ilość, dobroć i cenę materyałów, 
mających się użyć do opisy wanych przezeń zabudo­
wań. 5) Ma także zwrócić swoję uwagę? nie tylko na 
wygodę w rozpołożeniu budowli, ale i na ich taniość, 
oraz bezpieczeństwo od pożaru i trwałość. Trwałość, 
taniość, bezpieczeństwo od ognia i wygoda w gospo­
darstwie, są nayważńieyszenii warunkam i dosko­
nałości wszelkich, a szczegóiniey wieyskich budo­
wli. Towarzystwo naznacza do rozwiązania lego 
zadania term in dwóletni. Odpowiedzi na nie po­
w inny  bydź przesłane do Towarzystwa nie poźniey, 
jak w grudniu  i83o roku. P rz y  n ich  mają bydź pod 
godłami opieczętowane nazwiska autorow 1 w yra­
żone mieysce ich przebywania. Te, które tow arzy­
stwo uzna za godne, będą wydrukowane dla po- 
wszechney wiadomości i informacyi innych  ros- 
syyskich gospodarzy. W szys tk ie  pisma mają bydź 
przesłane do Petersburga z nadpisem: do  C e s a r ­
s k i e g o  wolnego T ow arzystw a ek o n o m iczn eg o .  Roz­
p ra w y  mogą bydź pisane, w językach: rossyyskini, 
francuzkim i niemieckim. Tow arzystw o podając 
te zadania, ma nadzieję, że przy  ich  rozwiązaniu, 
gorliw i o dobro krajow e gospodarze nasi, nie sa- 
jne tylko obiecane nagrody na celu mieć będą, k tó ­
re , co do ważności przedmiotów tych zadań, nie 
gą zapewne odpowiednie, ale naybardziey k ie ro ­
wani będą miłością swey oyczyzny, dla którey każ* 
dy obywatel starać się powinien bydź użytecznym. 
Cesarskie wolne Towarzystwo ekonomiczne, będąc 
przekonane wielu wypadkam i czasó w ostatuich, źe 
Rossya jest w stanie w yrabiać z czasem z buraków,
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nie ty lko  wszystek cukier potrzebny do własnego  
mieszkańców swoich spożycia, ale nawet i do w y ­
syłania za gran icę ,  ze znaczną dla siebie k o r z y ­
ścią, a z rugiey strony wiedząc, źe za naygłów -  
nieyszą zasadę tey  now ey  gałęzi przemysłu, s łuży  
pomyślna uprawa pierwszego dlań materyału czy-  
l >oi a o n ,  i pragnąc w  miarę sw ych  sposobów

dopomagać do rozprzestrzenienia i ustalenia tey  u»
prawy, która i bez wyrabiania cukru, może przy­
nosić w ie lk ie  dla rolników rossyyskich  korzyści, 
)ako płodna roślina pokarmowa; uważa za pożyte­
czne ogłosić, ku zachęceniu do tey uprawy nieo-  
beznanych z nią w ieysk ich  gospodarzy naszych, na­
stępujące zadanie:

Jvto z w łaścic ie li  rossyyskich  zaprowadzi u sie­
bie pomyślnie w ciągu lat i 83o, i 85 i, i832 i i 833, 
nay większą ilość in ie m n ie y  od io  dziesięcin b u ­
raków i połączyw szy ich  uprawę z zasiewami, któ-  
i e  >yly przedtem w jego kraju, podług systernatu 
lo tn ic tw a  płodozmiennego, zacznie użyATać ich  k o ­
rzeni na karm dla bydła domowego, jak to się od-  
dawna robi z. w ie lką  korzyścią w  H ollandyi, te ­
mu tow arzystw o  da w nagrodę medal złoty, od 200 
czerw onych  złotych. Za termin do rozwiązania te­
go zadania, naznacza się miesiąc październik i 823 
loku. JNa dowod jego rozwiązania, ubiegający się 
powinni złozyc! 1) Rozprawę, w któreyby było  po­
szczególnie 1 jasno opisano, jaka była koley usiewu  
przed uprawą buraków w  tym majątku, gdzie ona 
została zaprowadzoną: jaka w  tym majątku warsta  
ziemi, 1 jak się ona podróżne zasiewy ulepsza, ja­
kim sposobem zaprowadzona została uprawa hura- 

ow, 1 jak się wyrabia pole, od ich posiania, aż do 
z iioru korzeni, nakoniec, jakim sposobem zbiera- 
K si,h przechowują się i używają korzenie bura-  

w na karm dla bydła , i iJe się ich otrzymuje 
z dziesięciny co do vyagi i miary? 2) Świadectwa od 

n,ey_szlachty i marszałka tak gubernii, jako 
lek- 1 tey gubernii, w którym Jeży mają-

> "  tern: że wszystkie w yżey  oznaczone warun-



k i ,  są r ze czy  wiśc ie  d o p e ł n i o n e ,  t a k  jak są opi sane.  
P o  p r z e c z y t a n i u  p r o g r a m m a l ó w  zadań ,  P .  C z ło n e k  
r a d c a  t a y n y  i k a w a l e r  P a w e ł  Su n ia ro k ow ,  p r z e ł o ­
ż y ł  z g r o m a d z e n i u  , a b y  ud z ie ln ie  od ogłoszonego 
p r z e z  T o w a r z y s t w o  za dan ia ,  o udosk on a l en i u  vviey- 
sk ic h  z a b u d o w a ń  w r ó ż n y c h  k l i rna tac  > ossyi  p o ł -  
n o c n e y  i u m i a r k o w a n e } ' ,  d l a  b liż szego l o z t r z ą -  
ś n i e n i a  tego l a k  w aż n eg o  p r z e d m i o t u  , z iozyć  w  
s a m em  t o w a r z y s t w i e  osobn y  k o m i t e t ,  i  z e b r ać  
w  n im  w ia d o m o ś c i  ze w s z y s t k i c h  g u b e i m y  o u zy -  
w a n y c h  t e r a z  g a t u n k a c h  b u d o  wli ,  oraz  o i c h  w y -  
g o d a c h  i  n i e w y g o d a c h .  Z e b r a n i e  u/ .na"  szy o p r ze -  
ło ż e n ie  z a s ł ug u ją ce m  na z u p e ł n ą  uw agę ,  p o s t a n o ­
w i ł o  zając' się w y z n a c z e n i e m  K o m i t e t u  t o udosko­
n a l e n ia  w i e y s k i c h  z a b u d o w a ń  na p r z y s z t e m  pos ie ­
d ze n iu .  Z a r a z  po te m P .  P r e z y d e n t  u w ia d o m i ł  p p .  
C z ło n k ó w ,  że P.  R a d c a  stan u 67efani , o ś w  i a dc z y ł
m u  ch ę ć  d a w a n i a  w  d o m ie T o w a r z y s tw ®  e cyy  p u ­
b l i c z n y c h  w p r z e d m i o c i e  L e ś n i c t w a ,  d la  s ł u c h a ­
c z ó w ,  b e z p ł a t n i e ;  i ż e b y  T o w a r z y s t w o  p r zy ję ło  na  
s i eb ie  o b o w ią z e k  d o p o m a ga ć  m u  w ty m  p o ż y t e ­
c z n y m  z a m ia rz e ,  lak p r zez  w yz n a cz en ie  sa i a s łu*  
c h a c z ó w ,  jako leż  jey o ś w ie c a n ia  ? a • 7‘ ®nek ,
r z e c z y w i s t y  r a d c a  s t anu ,  M a r t y  now , czy a't pro-  
g r a m m a  k u r s u  L eś n ic tw a ,  j iodane  p rzezc • t e tan i .  
Z e b r a n i e  z n a y d u j ą c  ze sw oje y  s t r o n y ,  z® r o z p r z e ­
s t r z e n ie n ie  w ia d o m o ś c i  z n a u k i  o l e s n i c  wie ,  może 
b y d ź  w R o s s y i  po ży t e c z n e ,  zgodzi ło się rui Wniosek 
P .  P r e z y d e n t a ,  i p o s t a n o w i ł o  za te m ogłosić w  G a ­
zecie St  P e l e r s b u r s k i e y ,  o ro z p o c z ą ć  się m a ją c y m  
p r z e z  P . S t e f a n i  k u r s i e  l e ś n ic tw a ,  w  do m ie  t o w a ­
r z y s t w a ,  od d.  6 lu t ego r .  t.

P o  czem  d o ż y w o t n i  s e k r e t a r z  rossyyski bze ze -  
g ło w ,  c z y t a ł  u ł o ż o n y  p r z e z e ń  k r ó t k i  r z u t  oka  na
w a ż n ie y s z e  w y n a l a z k i  p r z e m y s ł o w e ,  w  r .  1028, k t ó ­
r y  na  w n io s e k  P .  P r e z y d e n t a ,  j e dn oz g od n i e  p r z e z  
P P .  C z ł o n k ó w  pr z y ję ty ,  po s t a n o w io n o  w y d r u k o ­
w a ć  r a z e m  ze z d a n i e m  s p r a w y  i o w a i  zy s tw a .  P r z y  
z a m k n i ę c i u  pos iedzen ia ,  w y b r a n i  zostal i  p r ze z  w o ­
ta na C z ło n k ó w  T o w a r z y s t w a ,  p o d a n i  na pos iedzę -
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niu 7 grudnia 1829 r. Oyciec H y a c y n t , znajomy 
z przekładu dzieł  pożytecznych z języka chińskie­
go i innych  języków -wschodnich, i P. Rennen-  
k a m p f ,  Dyrektor  Ryzkiego  Towarzystwa prakty­
cznego, a nanowo podani zostali na Członków l o w a -  
rzysTwa: P.  Alexander L a w iń sk i  3 enerał-Guber-  
nator wschodniey Syb ery i ,  Radzca tayny i kawa­
ler, i P. Jan C h rapow ick i , St Petersburski c yw i ln y  
gubernator, rzeczywisty  radca stanu i kawaler,  k tó ­
rzy na mocy ustawy o wyborze , zostali przyjęci,  
również PP.  Michał  Sacur,  podpółkownik,  Bazyli  
Grocholski  radca dworu,  i Karol  Greison fabry­
kant, na których wetowanie odłożono do przyszłe­
go posiedzenia- Po zamknięciu posiedzenia, PP-  
Członkowie oglądali  i Muzeum towarzystwa,  i to 
co do niego należy.  N .  J.

N au kow e T o w a rzys tw o  p r z e z  X tecict  Jozefa  J a ­
błonowskiego, W o jew o d ę  Nowogrodzkiego \v L i p ­
sku, roku 1 7 6 8  założone, a od Elektora Saskiego r o ­
ku 1774 potwierdzone ,  przysłało Towarzystwu  
Kr óle wsko-Warszawskiemu Przyjaciół  Nauk zada­
nia do konkursu: z dziejów, z f izyki i z ekonomiki na 
rok 1829, z prośbą, aby Towarzystwo zachęcało Po­
laków do odpowiadania na nie. Na zadanie z dzie­
jów, ile Polacy pod sterem J a n a  111 Sobieskiego  
i Sasi pod przewodnictwem J an a  Jerzego  I I I .  h -  
lektora w roku 1685, przyłożyl i  się do oswobodze­
nia Austryi  i Niemiec  od Turkó w ? odpisał  w ję­
zyku łacińskim Ignacy Loyola R y c h t e r , Polak,  
Professor przv szkole W y d z i a ł o w e y  Do m in i ­
kanów warszawskich i rozprawę swoję oznaczoną 
godłem: R y ł  człowiek z e s ła n y  od R a g a ,  k tórem u  
irnie by ło  J a n ,  przesłał  Towarzystwu naukowemu  
Lipskiemu w  końcu listopada roku 113u9- Dt‘ugą 
zaś rozprawę w tym samym przedmiocie napisał P.  
L o c h n e r , Professor z N orym berg! .  Iowarzys iwn  
przystępując na publicznem posiedzenia w Lipsku  
do ogłoszenia skutków konkursu, przyznało nagro-



clę Panu Lochnerowi , a nasz rodak Pan  JRj chter 
otrzym ał publiczną pochwałę.

—  P r o je k t  za ło że n ia  m ie sk ie y  p iib l ic z n e y  b ib lio ­
te k i  w  K a l is z u . / j  królew stwa polskiego uwiadamia­
ją, ze w Kaliszu zamierzają założyć' mieską pub];, 
czną bibliotekę , z dobrowolnych ofiar mieszkań­
ców. O jak ten p rz j  kład w art  jest naśladowania i w  
naszych miastach Rossyyskich. Ustanowienie mie- 
skich bibliotek, niezmiernie jest ważne dla rozsze- 
rżenia oświaty;podaje ludziom niedostatnim możność 
korzystania ze wszystkich lepszych nowo wychodzą­
cych  książek i pism peryodycznych, a t ru d n ią c y ^  
się wydawaniem  dzieł pożytecznych, służy za pe.  
w uą rękoymię, że ich prace nie będą bezpoży iku. 
Pogacze powiększey części mało, albo wcale „ic 
nie czytają, a ubożsi, obok ca łey  chęci czytania 
w  miastach naszych, wyjąwszy Moskwę i Peters­
burg, nie mają możności korzystania z ksiąg i pism 
peryodycznych, nie kupując,ich dla siebie, do cze­
go nie mają sposobu. Założenie mieskich bibliote]_ 
mogłoby dostarczyć naybiednieyszym obywatelom 
w szystkich lepszych książek i pism peryodycznyu], 
za 5o kopiejek albo rubel jeden na rok, i prócz te°m 
służyłoby  za ucieczkę w rozmaitych poszukiwa­
niach i wzajem nych związkach publiczności, niy- 
ślącey i czytającey. Przez nie mogłyby bardzo wie­
le  zyskać i oświecenie ludu  i towarzyskość, oraz 
przemysł. iV. J .

— Towarzystwo assekuracyi życia w Gota, p ie r ­
wszy swóy rok  ukończyło, mając wypadki nastę­
pujące: summ a assekuracyyna wynosi 2,97 i,4 oo ta­
larów , a liczba osob assekurowanych i ,2g3 : z tych 
u  umarło, zostawującyeh swym dziedzicom 12.800 
talarów.

N e k r o l o g -  
Znany w  Polsce X .  G erard  Gley zakończył ży­

cie w P a r y ż u  dnia 11 lutego- U rodził się on w ro .



ku  1761, w  dzisieyszym departamencie des Vosges; 
od młodości poświęcił  się stanowi duchownemu i 
naukom.  W  roku 1786 został professorem filozofii, 
a polem teologii w Strasburgu . Poźniey jako E m i ­
grant  osiadł w B am hergu , gdzie wy da wał  dziennik 
w* języku niemieckim. Za. N apoleona  połączył się 
przyjaźnią z Marszałkiem D a v o u s t , a będąc z nim. 
w W arm ii ,  mia ł  zbierać wiadomości o K operniku . 
Ztamtąd udał się do VP a rsza w y  i w imieniu M a r ­
szałka D avoust objął w posiadanie Xięztwo Łowic­
kie.  Rząd Xię z tw a  Warszawskiego mianował  go 
Naczelnikiem eforatu Xięztwą Łowickiego,  aT ow a-  
rzystwo Przyjaciół  Nauk  swoim członkiem. W  cza­
sie tym poświęcał się językom Słowiańskim, a szcze- 
gólniey polskiemu i przełożył nawet  całą historyą 
Polską N a ruszew icza  na język łrancuzki .  W  rok u 
a 813 udał  się do P ranc y i  i został professorem f ilo­
zofii w T o u r s , a ztamtąd przeszedł do P a r y ż a > 
gdzie do śmierci  b y ł  Kapelanem domu inwal idów.  
W y d a ł  on i 5 rozmaitych dzieł re l ig iynych,  fi lo­
zoficznych, filologicznych i his torycznych,  oraz swą 
podróż po Niemczech i Polsce. Przywiązanie  do na­
szego narodu okazywał  jak nayżywiey,  i w jednym 
piśmie swojem broni ł nas przeciw po twarzy rzuco- 
ney przez X .  P r a d t.

W i a d o m o ś c i  m a t e m a t y c z n e  u  T u r k ó w ’, p rzez  N .  
N aw rockiego, (z dzieła P.  B o  ss i  u) (*).

Wiadomo,  iż państwo tureckie  powstało około

(*) W  roku bieżącym wyydzie  pierwsza część zupełnego i  
systematycznego dzieła P. B ossiu , zawierająca w sobie 
h is to ryą  powszechną nauk matematycznych, od ich  po­
czą tku aż do wynalezienia rachunku różniczkowego. P.  
Doktor  filozofii, gwardyi  szlabs.kapitan, N aw rocki, k tó ­
r y  wykładał nauki matematyczne w  szkole podchorążych 
gwardyysk ich ,  na początku roku  przeszłego, zajął się 
t łum aczeniem, tak znanego światu uczonemu dzieła; p rze ­
łóż isza połowa tey  xiązki,  wytłumaczona przez ńiego, 
a  aga pod jegoź przewodnic tw em , przez n iek tó iych  JPP, 
Podchorążych .  Xiążka ta ,  godną została poświęcenia 
K a y j a ś n i e t s z e j u j  C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i  i  d r u k u j e  s i ę  k o ­
s z t e m  s k a r b u .
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1220 roku ery chrześc iańsk iey ,  a lulio woyna b y ­
ła  g łó w nem  tego narodu barbarzyńskiego  z a t r u ­
dn ien iem,  atoli miłość ku  naukom  dokładn ym,  u-  
powszecbniona  w  ty c h  k ra in ach  przez Arabów,  ję­
ła  się t akoż  T u r k ó w ,  i nauki  te, mia ł y  z pocz.j|;_ 
k u  znaczny  postęp,  lecz pomyślna  dla n ich epo ­
k a  n i ed ługo  t rwała :  wiadomością tak uczniów,  ja* 
ko i nauczyciel i ,  p rz ys z ły  do upadku.  Y‘ te raźniey-  
szego i c h  s tanu ,  możemy sądzie o ich stanie ó w ­
czesnym.  I t a k ,  nie t rzymając  się porządku ch r o ­
nologicznego,  będz iemy  roztrząsali  t e raźn ie j szy ,  a 
zw róc iw sz y  nań uwagę  naszę, postrzeżemy,  iż. l u ­
bo ten  naród  żadnego w matematyce me uczyni ł  
od kryc ia ,  jednakże w t e y  rzeczy obeznany jest wię-  
cey,  aniżeli  dotąd pospolicie mniemano.

Opa t  T oderyn i, w  1797 roku ,  w y d a ł  nader  c i e ­
k a w e  dzieło,  pod  ty tu łem :  D ella litera tura  tu r -  
chesca  (o l i t e r a tu r ze  tu reckiey).  Znane  mi jest t y l ­
ko z w yj ą tk u ,  umieszczonego przez M ontukla  w 0 _ 
s la tn iey  jego edycyi .  Zas ięgną łem zeń potrz.ebney 
w iadomości,  ograniczając się przedmiotami  w ażnie y .  
szemi, j edynie do matema tyk i  n a l e ż ą c e m i .

P o d ł u g  upewnienia  Opata T o d e r f  niego, T u r c y  
dostatecznie  są obeznani  z nauk ą  liczb, k tórey  pie r­
w i a s t k o w y c h  zasad uczą się z wielu dzieł  a rabsk ich 
i tu re c k ic h ,  i, równie ,  jak In d y a n ie ,  dążą naybar -  
dz iey ku  temu,  iżby z w ie lk ą  prędkośc ią  cz yn ić  r a ­
c h u n k i  l iczbowe.

Alg eb ra  także nie jest im obcą. W s p o m n i a n y  
pisarz  powiada,  iż t e r az  k i l ku nas t u  T u r k ó w  uczy 
się a lgebry  w e d ł u g  n o w s z y c h  pr awid e ł ,  że n aw e t  
zn a ł  jednego T u r k a  młodego,  w i e l k i c h  zdolności 
k t ó r y  dobrze  m ó w i ł  po włosku ,  i tak zna ł  alge- 
b rę ,  jak E u r o p e y c z y k  nayuczeriszy.

T u r c y  zaymują się takoż geotnetryą,  mając M e-  
dressy , pe wien  r o d z a y  s z k ó ł ,  gdzie się W y k ł a d a  
t a  nauka .  W  ich  b ib l io tekach  znayduje się w i ę k ­
sza część dz ie ł  geomet rów greckich ,  w  t łu m a c z e ­
n iu  a rahskie rn lub  tu re ck ie m .  W resz c ie ,  zdaje się, 
iż zaledwo się nie ograniczają samym Eu kl id ese m ,



w  którego uczen ia  się, korzys ta ją  z ko m m en ta rzy  
pe rsk iego  geomet ry ,  A a ssy r -  E d d y n a  , lu b  z o d ­
dzie lnego dzie ła  K a d i f  G a r -A łr u m i , znanego pod  
nazwanie m : K o m m e n ta r z  za sa d o w ych  f i g u r  ire - 
o m e try c zn y c h .  N ie k tó rz y  mają obszerne '  w iado­
mości  w tey  nauce,  i czylają p r z e k ł a d y  innyc h  ge­
ome t rów greckich,  jak napr żykł ad :  A r c h im e d e s a , 
A p o U o m u sza , i t. d. Powia da ją ,  Że Suł tan,  J3 a ja ze t 
U g l) t r u d n i ł  się ge om e t ry^  i go r l iw ie  n a b y w a ł  wia-  
domości ,  lak w  tey  części,  jako i w  ast ronomi i ,  u 
swego nauczyc ie la  S e lla -U u d in a . ’

Głów n y m  przedmiotem na u k  tu r e c k ic h ,  jest A -  
s t ronomija ,  a to dla d w ó c h  przyczyn:  naprzód ,  dla 
kon ie czney  po t r z e b y  oznaczenia czasu^ pow tó re  , 
z właśc iwego im po pędu  do nauki  astrologii .

T u rcy  oznaczają czas w e d łu g  sposobów,  u g r u n ­
t o w a n y c h  na p r a w d z i w e y  as tronnmi i ,  u c z y n iw s z y  
nie w ie le  po t rz eb nych  spros towań.  Podobnie ,  jak 
A ra b o w ie ,  w r achowan iu  la t  używają  r o k u  x i ę ż y -  
cowego,  i to w s p r a w a c h  cy w i l n y c h  i  kośc i e ln ych ;  
mają takoż ś r zod ki  do zgadzania  z sobą r u c h u  s ł o ń ­
ca i x i ężyca ,  p r zyym ują c  oddz ie l ny  pe ry od ,  zawie­
ra jący  w sobie g5 lat,  a r ó w n y  p e ry o d o w i  M etoń -  
sk i e m U  (złotey l iczbie) pięć r azy  W zię te m u.  M n i e ­
mają,  że p e ry od  ten  wszedł  u n ich w  użycie  od 
Chrz esc ia n  a i e x a n d r y y s k i c h ,  gdyż został  w y n a l e ­
z iony  przez b i skupa  A n a to liu s a .

J u r c y  mają swe ka lendarze ,  k t ó r y c h  w y d a w a -  
nie porucza  się as t ronomo wi  Suł tana.  Są u n ich o- 
znaczone:  bieg x iężyc a  i słońca,  zm ia ny  x iężyca ,  
oraz ty l ko  te zaćmienia,  k tó re  się dają pos trzegać 
w  K o n sta n tyn o p o lu . D w a y  znamienic i  as t ronomo ­
w ie  tu reccy ,  na uc zy l i  i ch  p r a w i d e ł  i f o rm u ł  ty ch  
wyrachować. J e d e n  z n i c h ,  M u s ta fa - B e n - A U , 
przezw'any  został ,  A ł m u -a -K a te m  , czy li  dost rze-  
gaczem czasu i godzin.  Zo s ta wał  przy meczecie S e ­
l im a  J , w  ro ku  j555 , i w y d a ł  w języku tu r e c k i m  
dz ieło,  nazw'ane T a ła s s a r , w  k t ó r e m  wyjaśnia M u ­
zu łman om związek  r o k u  a rabsk iego ze s łonecznym 
jul iuszowym,  i okręg i  l at ,  za po ś rzedn ic tw em  k tó -  

&Z. Wit. flow . N auk. T7V. i 83o . luty. 6



r y c h , zgadzają się obadwa te lata ; d rug i  astro*, 
nom  t u r e c k i , D a r a n d e l i -M e h e m e t-E ffe n d y  ■ ż y t  
w  połowie x v a  wi ek u ;  dzieło jego, K us-JVam eh^  
z awie ra  w r o b i ę  t a b l i c e ,  w k lóryc l i  są dosyć do* 
k ł a d n i e  oznaczone:  d n i ,  godz iny  i m in u ty  biean i 
zmian xiężyca .  D r u k o w a n e  to dzieło w  A u g sb u rg u t 
r o k u  1676, w  języku t u r e c k i m ,  z p r z y ł ą c z e n i e n i u -  
czoney r o z p r a w y  P .  W e /s z iu s a .

W  ro k u  1746, znamieni ty  M e h m e t - £ f f en ,,j 
b y ł y  poseł tu r e c k i  p rzy  dworze  f r a n c u z k i r n ,  często 
się znaydował  w to w arzy s t w ie  uczon ych  p a r y z*, 
k i ch ;  jako miłośn ik i znawca,  ogląda ł  z uw agą  wszy­
s tkie  z ak ł ady  mechaniczne  i obse rw atoryum ,  oraz 
w z ią ł  z sobą wiele dz ie ł  l eps zy ch  pisarzy f rancuz-  
k i c h ,  a osobl iwie  dz ie ła  ast ronomiczne ,  które ,  p „  
p o w ro c ie  jego do K o n sta n tyn o p o la , zostały prze­
łożone  na język turecki .

Bl izk o  5o la t  t emu, jak Suł tan  M u s ta fa  111, roz­
kaza ł  nabyć  z pa ry zk iey  akademi i  nauk  wiele  x iąg5 
k tó re  także  b y ł y  prze t łumaczone na język  turecki .

T u r c y  dosyć obeznani  są takoż z geografią £ 
żeglugą  W inni  to szczególnie jednemu ze swoich 
spółziomków',  C h a d z i-K a r fa g o iv i,  k t ó r y  ży ł  już pó ł .  
to ra  wieka  temu.  T e n  mąż uczony,  u ło ż y ł  dla T u r -  
k ó w  kay ty  geograf iczne i żegla rskie ,  n a  wzór Zria_ 
n y c h  w  t y m  rodzaju  dz ieł  au to r ó w  chrześc iańsk ieb;  
z tych  kar t  u ło ży ł  on m aleńki  atlas t u r e c k i , p 0(ą 
ty t u łe m :  G iian  l l iu rn ig ,  tojesl: Z w ie rc ia d ło  św ia­
ta ;  zapewniają , iż dosyć dokł adnie  w y s t a w ia  czę­
ści świa t a  i położenie mieysc,  do tego czasu zna- 
jomych.

W  reszcie,  na uki  u T u r k ó w  n ig d y  nie uczynią  
wie lkiego  postępu ; na przeszkodzie  ku  temu jest 
fo rma ich  rządu; póki  ona będzie  i s tniała,  dopó­
t y  w  umie ję tnośc iach  , t ak  pokoju, jako i woyny,  
Ćhrześc ian ie  będą  przewyższa l i  czc ic ie ló w K ora nu .

T l. M ik  of a y  R oszkow sk i.
— T V a zn e  od kryc ia  t v  m a te m a ty c e ,  P .  A l e x y  

M a ju r o w  ogłosił (w  N. 7. Dzi en n ik a  Odesskiego), 
że się mu pow iodło  zrobić jedno z nayważnieyszyeh
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odkryć  w matematyce,  przez wynalezienie bardzo 
łatwego sposobu rozwiązywania zrównań wszyst­
k i ch  stopni, k iedy dotąd nie dawały  się rozwięzy- 
wać zrównania wyżey czwartego stopnia, a naw et  
i w trzecim stopniu n iekiedy napotykały się ilości 
n icprzjw ied lne . Nad wynalezieniem tego sposobu, 
szanowny wynalazca pracował  lat 21, i długo sam 
so te nie w ie rzy ł ,  nawet  po jego o d k ry c iu ,  czy 
w  rzeczy samey go wynalazły ale sprawdzając go 
w rożnych przypadkach i rozwięzując zrównania 
siaw'et u  stopnia, przekonał  się nakoniec o jego r z e ­
czywistości.  Każdy,  kto się jakkolwiek zaymował  
rachunkiem matematycznym,  łatwo może sobie 
wystawić,  jak to odkrycie jest ważne i wielkie ,  nie 
ty lko dla matematyki ,  ale i dla l icznych jey zasto­
sowań do innych nauk i do potrzeb w Życiu po- 
spolitem. Sposób P.  Majurowa posłuży bez w ą tp ie ­
nia za zasadę do wielu  takich praktycznych roz­
wiązań,  o k tórych dotąd i pomyśleć n iemożna b y ­
ło. Życzyć należy,  aby ten sposób jak naypredzev 
by ł  ogłoszony. j \ . J .  y

J  e o g  r  a f  i  j  a.
W  Bibliotece królewskiey w Cambridge, znay- 

d u u  się dwie bardzo ważne k a r ty  wydane jedna 
W W r ‘ 1 ̂ 7) a druga nieco poźniey w M a r ­
sylii. j \a  tey oslatniey jest już oznaczona wyspa ]\eu-  
foundland,.pod nazwdskiemriYW TerraBaccalaos. 

i r z e b a  wiedzieć,  że stokiisz,  którego połów s ta­
nowi  głównieyszą gałęź przemysłu tey wyspy,  n a ­
zywa się po włosku Baccala, a stąd, że już w tedy 
ona była sławną z jego połowu. IV. J.

' JM e t  e o r o l o g i  a.
— Niepewność postrzeleń  na Ciepłomierzu. 

W  wychodzącey w Genewie,  powszechney Bib l io ­
tece, znaydujes ię a r ty ku ł  bardzo gruntownie na­
pisany, względem niepewności  posh-zeżeń naszych 
na ciepłomierzu. Aulo r  tego ar tykułu  zapewnia,  
ze tak naybliższe przedmioty,  jako i sama w łasność 
ziemi, uwalniającey mniey lub więcey cieplika,  mo­
że sprawować rozmaite wyp adk i ,  naw’et w nay- 
ninieyszey przestrzeni.  N .J .

6*



M i n e r a l o g i a .
— B ro m  w jezio rze  słonem S ta ra  R ussa  z w a .  

nem  w Gubernii N ow gorodzkiey. Podług doświad­
czeń P .  M essa, Adjunkta Cesarskiey Akademii na­
u k ,  okazało się, że woda słona S ta r o r u s k a ,  z k tó rey  
oddaw na wywarza się zwyczayna sól kuchenna, za­
w ie r a  w sobie r z a d k ą  dotąd istotę chemiczną, zwa­
ną bromem, i to w znaczney ilości. J •

N a jw ię k sze  d yam en ty . W  dzienniku pożytecz- 
nych  wiadomości, znayduje się takie doniesienie o 
naywiększych dyamentach. Dyament znaydująey 
się w K oronie Cesarza liossyyskiego wazy 106 ka­
ra tów ; dyament króla francuzkiego i 56» dyament 
K iążęc ia  Toskańskiego i3g; dyament W ielkiego 
M ogoła 279; dyament Szacha perskiego 4g5. nako- 
niec dyament K ró la  portugalskiego 1,610 karatów. 
Jub ile row ie  portugalscy cenią ostatni 5,000,000,000 
ru b l i  assygnacyynych , a Jubilerow ie angielscy j 
niemieccy cenią wszystkie inne około 27^,558,000. 
D ałby  Bóg podobne bogactwa, które odkryte zosta­
ł y  w złotych żrzódłach naszych gór uralskich,gdzie, 
jak już pisano wr n iektórych rosyyskich  gazetach, 
znaleziono takoż i dyamenty. N .J .

— Osobliwości m ineralogiózne. W  okolicach K y .  
sz tym sk iey  kopalni, znaydującey się w południo­
w cy  części Perm skiey  gubernii, odkryto niedawno 
nietylko bogate złotodayne p iaski,  z k tó rych  się 
corok otrzymuje około 5o pudów złota, ale i łoży­
sko dawno już tam znajomego w oddzielnych ułam ­
kach , korundu, m inera łu  jednakowego z szafirami 
składu i wielce przydatnego do szlifowania tw a r ­
d y ch  kamieni drogich, in ak o n iec  w ie lką  osobli­
wość mineralogiczną, złoto rodzime w serpentynie.

Z o o l o g i a .
K ości kopalne. Akademija umiejętności paryzka, 

na posiedzeniu swojem d. 28 grudnia r. z. pierwszy 
r a i  o trzym ała gazety i dzienniki z Limy. P. Cordier 
c zy ta ł  list P . M a n u e la  de S erres ,zawierający uwa­
gi nad kośćmi kopalnemi, znalezionemi w pieczarze 
F a u za n  hlizko M ontpellier.  W  tymże liście utrzy-



inuje P. de Serres,  że te kości należały do gatunku 
niedźwiedzi,  większych od tego, do którego P.  C u ­
r ler  przyłącza niedźwiedzia nazwanego przezeń 
Ursus peloeus. N . J .

K r a j o z n a w s t w o .
Pan K la p ro th  ogłosił w P a ry żu  ciekawe wiado­

mości o Tybecie:  kray ten dzieli się na 4 prowin-  
cye: nie ma w nim wielki ch  miast, ale mnóstwo 
ma świątyń i ustroń zakonnych.  Stolica nazywa 
się Lhassa . Pałac  D a la y -L a m y  w  tey stolicy jest 
bardzo p i ę k n y ,  pokoje w  nim mają 367 stóp w y ­
sokości, a dach pałacu jest wyzłacany;  znaydu je się 
w  tym gmachu 10,000 pokojów, l y b e t a n i e  nie w p u ­
szczają cudzoziemców do swego kraju.  P ew ien  A n ­
glik, k tóry  umiał  dohrze po Chińsku,  dostał się juz 
b y ł  dq stolicy, ale musiał  czemprędzey oddalić się 
z kraju: gdyż z P ek in u  przyszło uwiadomienie,  że 
podróżuje w celu wyszpiegowania kraju. P r a w a  
Tybetańskie są bardzo surowe; skazanych na śmierć 
przywiązują do pala i odbierają im życie strzałem 
z łuku,  lub broni  ognistey. Niekiedy posyłają ich 
na pożarcie do dzikich  hord,  albo ich wrzucają W 
jaskinię , jadowitycli  niedźwiadków pełną. Często 
też wydłubują ukaranym oczy, urzyuają nos, ręce,  
nogi; jeśli podeyrzany c ierpl iwie  to wszystko zno­
si, ogłaszają jego niewinność.  Mięso surowe jest u-  
lubionym mieszkańców pokarmem; lubią też piwo r 
wódkę.  Niemasz u nich zwyczaju wielożeństwa,  ale 
często się zdarza, iż k i lku braci  ina jednę żonę. Nie 
przywiązują  hańby do pogwałcenia wiary  małzeń- 
skiey.  Pogrzeby ich  są szczególne: w ki lka  dni po 
śmierci  , zanoszą umarłego do urzędnika , k tóry  
zwłoki  na kawałki  kraje i psom je rzuca; pogrzeb 
taki  nazywa się ziemskim. Kości umarłego mielą, 
mięszają z mąką,  robią z n ich  gałki  i również dają 
je psóm do pożarcia; jeśli je rzucają ptakom d j a" 
p i e ż n y m , pogrzeb taki  nazywa się niebieskim. 
Z w ło k i  ubogich,  nie mających pieniędzy na opę­
dzenie kosztów krajania,  rzucają do wody, a pogrzeb 
taki nazywa się wodnym.  Zwłoki  kapłanów palą,  a



popioły chow aj,  „  obeli ,kac],. Kapłani ich i o , k „ „ .  

£ J I  ybetanow obowiązkiem re lig ijnym .

P o d łu g  dzieła F aiseau  L a va n n e , rozległość ]a
tarów  T  Wyn0S1 blisko 7 m i l i o n S * h e£
skichł y9?  1? lll0nP|w Pr ętovv kw adratow ych reń- 
rządu 1 r 1 , Inill0n 135,000 hektarów  nale ly  Jo, 

i  j czynią rocznego dochodu 26 milionów f r
P°)x'^c; 'yszy wydatki admislracyyne w i l0 ’

d o c h o Z %  n i l ! Z l . ‘i ‘ ° k 6 'r ’ P° " * laie CZy' tei5»
— Śm iertelność w s in g lu .  Doktor Yung zasta 

re  n a d | C '  “ - S  w 1 ł w ° i 6 n *  P^m ie M ed ica l lite ra łu -
• śmiertelnością rozmaitych obwodów An 

fóInnTy-W1° f Ólny !vlliosek, ze śmiertelność w 0- 
iaki-vkC1* P°,VV (SksZa S'P> vv miarę pomnażania sie 

1 7;akładow. W b o g a te m  z fabrycznych za!
l e d c i3 Z*n W a rw ic h ,  codzień umiera,

j  cz ow iek na 42, gdy w  nayszkodli wszyci*
£  r ; b p a l n i a c h K o t ^ a ] i i ) umiera jeden z 6 2 

* tay n e  granice śmiertelności w Anglii, sta- 
I- Z )e(.,n®y slrony Londyn, a z drugiey K ar-

digan w południowem xięstwie W a ll i i ,  g<lzie zre­
sztą naywiększa część mieszkańców pracuje w ko-
r  n *a° 1 .* Za ładach cyny i gdzie umiera i na 75 
o , 3  śmiertelność w  połowie jest rnnieysza, ani!
w ;^11V 1 j ni/ y,?le‘ ?  teS° j '1* wnieść można, jak 

6 ^ udzkosć winna jest wdzięczność tym s ła,
s/vr 'm Z r au mężom, którzy się starają zmniey.

frei S  Tatę
nvM •6.1 li 37  ̂ bardzo gruntownie rozwiązano za- 
n s z v r /e: C * C-Ze^°  -Attglia pierwsza wydała nayle-

• . y Anny, arlam ent naznaczył trzy  n a f to .
y- J nę 10,000, drugą i 5;ooo; a trzecią  20,000 itta-c
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t ó w  S7.terlir.g6w, tym,  k tó r z y b y  w y na le ź l i  sposób 
r n y ła tw ie y s z y  i nayściśleyszy oznaczania d ługości  
mieysc  na morzu.  Oczywis ta ,  ze tego sposobu n a l e ­
żało szukać w  nay le p sz y c h  zegarkach ,  r o w a b n e  
n a g r o d y  zw róc i ł y  na ten  przedmiot  uwagę  wszys t­
k i ch  my ś lą cych  zegarmist rzów,  i nakoniec  s ła w ny  
Harr i sson ,  po wie lo le tn ic h  n ie zm o rd o w a n y c h  sta 
ran iach .  z robił  c h rono m e tr  i o t r z y m a ł  nagrodę.  A -  
tol i  P a r l a m e n t  nie przes ta ł  na p ie rw szem  doś w ia d ­
czeniu udoskonalen ia  zegarków.  W y z n a c z y  no 
w e  nagrody:  5.ooo, ?5,ooo i 10,000 lun  to w szte r-  
l ingów,  za n ow e w  n i ch  udoskonalenia,  l o  w yda ło  
n o w y c h  doskonałych  inays t rów zegarków,  jak iem i  
sa Arno ld s  i inni .  Nie dz iw więc,  ze potem na sta­
ł y m  ladzie E u ro p y ,  gdzie często l a b r y k i  zegarków 
o t rzymują  od tuz ina zegarków nie więcey ,  jak J r u ­
b l i  zysku,  do tąd jeszcze rnało jest do br ych  zega r ­
kó w.  N .  J-

S z t u k i  p i ę k n e .
I t  veiny.  Z nako m i ty  ze swey sz tuki  1 gustu w r y ­

s u n k u  genialnym,  s ła w ny  kapi tan ,  R a t t y , z a j m u j e  
sic t e r a z w y d a n i e m  obszernego dzieła  ry sun kowego ,  
po d  ty tu łe m  : W i d o k i  c e ln ie js z e  z n a k o m i ts z y c h  
rn ias teuropeysk ich .  P i e r w s z y  poszył  mia ł  w y y s c  0- 
k o ło  r s tycznia  r  t . i  z awie rać  widok nnaista porto.  
N ay ce l n ie ys i  r y t o w n i c y :  P y e , Cook, Jeavons ,  a / -  
ra l  i inni ,  uczęs tn ikami  tego wydania .  Cena k a ż ­
dego poszylu jest i5 mi l l ing ów.  . * . .

-  S z tu k a  d ru k a rsk a .  W  L o ndyn ie  mia ł  w y y s c  
A lm ana ch  na r.  i83o, k tó ry  ma bydz n a y w y b o i -  
n ieyszem dz ie łem sztuki  d ru k a r s k i e y  w 5 i2 ce ,  a 
p r z e t o  może bydż  o p r a w i a n y  do noszenia w zanszn.-  
cach,  p ie rśc ien iach  i k l a m r a c h  L i t e r y ,  ^  ^
dr obne ,  ze ich bez pomocy drobno w idza p  - / 
n ie m o ż n a ,  mają bydź atoli kszta ł tne  1 co 
w yr aźne .  Nays ławnieys i  pisarze angie lscy,  ^  
ozdobić  ten  cu d o w n y  a lmanach ,  swe mi p o 
t e r ack i em i .  Cie kawi  jesteśmy, c z y  w rzeczy  sam y 
w y s z ło  to cacko dru ka rsk ie !  zY* «/.[
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F ro sp e k t do zaloŁenia D ru ka rn i P ra w n ey  ze zbie­
ra n ych  A k c y y , p rze z  Redaktorów  Therm dy  

c F o lsk iey  projektow anego. 
i P ?™naźaj3ęa się codziennie w kraju naszym licz­
ba Osób T e o r y n  praktyce prawa poświęcających sie 
wzrastająca w przedmiotach pra wn ych  oświata \ v v -  
rnaąają takich Instytucyy,  k tóreby rozszerzenie te v 
oświaty ułatwiać mogły__,Tedną z t ak i ch I n s ty tUCVy 
by ł aby  bez wątpienia Druka rnia  Prawna ,
' j j  ' “n l  na ten cel pomiędzy samemi prawnikami  
składkę założona,  k tóraby daleko taniey,  niz inne
druka rni e  dzieła prawne wydawać mogła.  Nad-
zwyczayna bowiem drogość dzieł p ra w nych  taninie 
moznose ich  nabywania,  zmnieysza l iczbę kupuia-
cy c h  te dzieła, i chcących je ivydawmc, którzy czę­
sto nawet nie mają nadziei zwrotu  wydatków.  JL 

mnieyszone zaś koszta druku zniżyłyby cenę dzieł 
prawnych,  pos tawi łyby większą, jak teraz, liczbę 
prawn,kovv w możności ich nabywania , a poświę­
cających się nauce prawa  zachęciłyby do pracowa­
nia nad uzy tecznemi dziełami, skoroby z nuiieyszym 
kosztem je wydawać,  i większy na nie po kupm ieć  

i z jedney s t rony Druka rnia  P raw n a
a dobra powszechnego, dla nauki prawa,  nie waf- 

p lweby przyniosła korzyści ; to z drugiey strony 
c lcących się do tak użytecznego zakładu przez b ra ­
nie A kcyy przyłożyć,  n ie ty lkoby na s l ra ty  nie na­
raziła,  ale nawet czyniłaby im ugruntowaną nadzie­
ję stosownych i wkładowi  odpowiadających zy- 
S- °u '' tT powiem P r a w n i c y  założywszy ^ ia
sie le Drukarnią ,  jużby tern samem byl i interesso- 
wanymi,  aby do niey oddawać wszystko,  cokolwiek- 
iy w przedmiotach prawn ych drukowaneni bvdź 

mia o. l a k  więc wszelkie obwieszczenia, pozvvv 
pisma obrończe, wyroki,  i t. p. Akta,  k tórychby dru-’ 

owania zachodziła potrzeba z mnieyszym kosztem 
wychodzi łyby z Druka rni  P raw n ey  , coby już jey 
ciągły zapewniało dochód. W  tey  także D ru ka rn i  
byłaby  wydawaną Themida Polska.  Nareszcie sko- 

o iy z Druka rn i  P r a w n e y  dzieła pożyteczne taniey,
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niż z innych Drukarni ,  wychodzić mogły, znalazły­
b y  większy ilość kupujących, a tak jeśliby z jedney 
s trony zniżone koszta d ru ku  mniey korzyści p r z y ­
nosić zdawały się , to z drugiey strony tę pozornie 
tylko mnieyszą korzyść wynagrodziłaby większa i- 
lośc wydawanych dzieł,  i pomnożona liczba naby­
wających te dzieła. — Tak  użytecznemu zakładowi 
przyydzie nawet  w  pomoc Kommissya .Rządowa 
S praw ie dl iw ośc i , -do którey  czynią Redaktorowie  
i. he midy Polskiey przedsta vvienie o nakazanie wszy ■ 
stkim Sądom, aby wychodzić mające z Drukarni  
P r a w n e y  dzieła prenumerowały ,  i wyjednanie po­
dobnego/. polecenia do wszystkich W ł a d z  Admini- 
stracyynyr.h,  aby dla Radców P ra w n y c h  przy każ- 
dey z tych W ładz  będących,  dzieła nabyw ał y .— 
tAielk ie  korzyści, jakieby tworzone tym sposobem 
powoli ,  przy  wszystkich W y d z ia łach  W ł a d z  Są­
downych i Administrac.yynych , biblioteki prawne 
przyniosły' ,  nie dozwalają w ątpić o przychyleniu  się 
Kommissyi  Rządowey do tego przedstawienia , co 
skoro nastąpi , znaczna liczba samych obowiązko­
w y c h  prenumeratorów,  zapewni już pomyślny sku­
tek wszelkim Drukarni  P rawne y  przedsięwzięciom.

Jednem z naypierwszych będzie przedrukowanie  
V olum inow  legum , Dzieło to nietylko pod wzglę­
dem historycznym nader  ważne,  ale i do rozwiąza­
nia wielu jeszcze z czasów Polskich pod rozpozna­
nie Sądów przychodzących przypadków koniecznie 
pot rzebne,  nie we  wszystkich Sądach się znayduje, 
im a ła  jest liczba prawników',  k tórzyby je posiadali, 
a nawet  dzieła tego dostać trudno,? gdy dawno już 
będąc wyczerpanem,  jeżeli się jeszcze gdzie do n a ­
bycia t ra l ia  , nadzwyczay jest drogie. Konieczna 
dzieła tego dla Sądów i wielu prawn ików  potrze­
b a ,  jest naylepszą rękoymią pomyślnego skutku 
tego przedsięwzięcia,  bo zapewnia znaczną l iczbę 
P1 enumeratorów',  k tórym ułatwi  nabycie tego ko­
sztownego dzie ła ,  już to przez zniżoną jego cenę, 
Juz też przez zbieranie p renum era ty  na każdy tom 
zoaobna —Staraniem dalszćm będzie zarządzających
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D r u k a r n i ą  P r a w n ą ,  w y d a w a ć  ta k i e  dzieła,  k t ó r e ś  
t y  do p r a k t y k i  zbliżone , Urzędnikom S ą d o w y m  
w  w y k o n a n iu  ich ob ow iązków  c iągłą udzielać mo­
gły  p o m o c . — 'La naylepszy  do uskutecznien ia  t a k  
użytecznego  przeds ięwzięc ia  ś r zo dek  uznali  l i e d a k -  
to rowie  T h e m id y  P o lsk iey , połączenie sił wszyst ­
k ich  in te ressowanych ,  p rzez  zebranie  pomiędzy  n ie­
mi  A k c y y  na założenie  D r u k a r n i  p ra w ne y .  A k e y a  
jedna  oznacza się na z ło ty c h  polskich 100 d l a t e g o ,  
aby  wszys tk im  n a w e t  małą p ob ie ra jący m płacę Ł 
ma ją tku  n iepos iada jącymUrzędn ikom ,uła tw ić  p r z y ­
łożenie  się do dobra  powszech nego ,  i pomnożyć  t y m  
sposobem fundusz  na założenie D r u k a r n i  P r a w n e y .  
Ci,  ooby w  w ię k sz ey  da leko  części do zak ł adu  le ­
go należeć chc ie l i  , mogą to zrobić przez  w-zięc ; e 
więks zey  i lości  A k c y y .  Ci zaś coby n aw e t  od razu  
n ie  by l i  w stanie zł. pl .  100 złożyć,  mogą w c z te r e ch  
mies ięcznych  ra tach  summ ę tę u i ś c i ć . — P o  zebr a­
niu A.kcyy w ezw ani  będą wszyscy  Akoyon aryuszs  
na  ogólne Zgromadzen ie  w celu w y b r a n ia  R e p r e ­
zen tan tów,  k tó rzyby  podaniem pro je k tó w do zało­
żenia D r u k a r n i ,  do us tan owie nia  zarządu  nad nią, i  
sposobu dz ie lenia  się zyskami ,  zajęli się. VV FP a r _
sza w ie  dn ia  rr> lutego i83o r o k u — Upoważniony  od 
R e d a k to r ó w  7  hern id y  P o ls k ie y  do zb ie ran ia A k c y y  
— Teof il  TV otow shi Regent  — Z b ie r a n ie m  p o d p i­
sów  na  A k c y e  tru d n ią  się: Mecenas  J e z io r a ń s k i  
p r z y  u l icy  Długiey  N e r  5go. — Szef Rióra  w K o m -  
missy i  R z ą d o w e y  sp rawiedl i wośc i  H e y h n a n  p rzy  
u l i cy  E le k to ra ln e y  N e r  y55. —  Rejen t  IVoiovvski 
p r z y  u l ic y  Św ię to - Je r sk ie y  N e r  i77^> w W a rsza w ie  
zamieszkali .

N o w e  b z i e ł a  p o l s k i e .

S  e x t  i  R u  f i  b rev ia riu m  r e r u m  g e s ta ru m  p o p u li 
ro m a n i, le c tio n u m  v a r ie ta te  a d jec ta  recognovit i te -  
ru m q u e  e d id it Guil ie lmus  Mi innich ,  ph ilosoph . do­
c to r , l i t te r  a ru m  g r a e c a r u m ■ ro m a n a ru m  e t oriett-
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ta lium  in  caesarea universita te  studiorum  vilnensi 
pro f. publ. ord. societa tum  nonnullaram  littera ria -  
rum  sodalis. V ilnae sum ptibus ac t jp is  Th. Gltigs- 
berg  ciocccxxix (błędnie zamiast c ioiocccxxix)  8vo 
sir,  x x v n i  i 160.

Sextus Rufug, rzymski pisarz ze środka i y  wie­
ku  po Chr.j żył koło r. 370, i zostawił  ten krótki  o- 
pis historyczno-geo,graficzny postępow rzymskiego 
oręża, w nabywaniu  prowincyy i rozszerzaniu pań­
stwa: prócz tego, jemu przypisują dziełko de regio- 
mbus urbis R om ae. War tość  S. Rufa pod wzglę­
dem liistoryi z siebie nie wielka wznosi się ty lko 
przez okoliczności przypadkowe:  bo w takiey s tra- 
ęie pism s tarożytnych,  pozbawieni wielu ważniey- 
Szych, musimy też w nim dopełnienia wiadomości 
szukać; a pod względem sztuki pisania jeszcze jest 
ninieysza, co sam wiek autora, w którym żył i pisał, 
wnosić kaze, jak sprawiedl iwie uważa wydawca 
Rula:  „haec aetas longe deseiverat  pr imum ab ele- 
gantia et venustate cogitandi, deinde a vera et ex ­
quisite ratione et  lege loquendi.  Quod illius tempo- 
ris scriptores adeo non ignoraverunt ,  ut se illorum, 
superiorom imitalores l ibenter  prof i terentur.“ (p. 
xxiv).  Pierwsze z wymienionych dzieł Rufa n a ­
przód ogłoszone zostało drukiem we Włoszech,  r.  
i 47o , w  epoce, w którey wszyscy prawie klassycy
rzymscy zaczęli z druku  wychodzić ( i 46g 1470) i
l iczne miało wydania  w w i e k u x v i  we Włoszech,  
we b ranoyi i w Niemczech, a w x v n  i xvxir naywię-  
cey w Holandyi i w Niemczech; było nawet  już 
w wieku XVI na włoski,  francuzki i niemiecki język 
przełożone Lecz wreszcie oba zostały ostatecznie 
przeyrzane i krytycznie ogłoszone drukiem przez 
Wzmiankowanego wydawcę,  w Hannowerze  i 8 i 5 
| ,Jku, i składały tom xv zbioru wydawanego pod ty ­
li em .corpus historicorum  /u tinorum , cura et s tu -  
l s R rid . 'Ern. R u h ko p f et Joach. lJit. Godrjfr. See- 
0 g ( ). /  tych,  brevtarium  rerum  g esta ru m  W y -

( ) 1 3' t u t y  ich  są: a) S e x t i  R u f  i  b reviariu m  rerum  gestarum , 
popuh ro/uani. Leętionumyarieiate adjecta teoagnoyit

\



dawca'przedrukował w  W iln ie ,  i to przeznaczone 
zostało przez rząd szkolny do użycia pogyinnazy-  
ach. W  Niemczech, pierwsze wydanie bardzo do­
brze zostało przyjęte , jak przekonywają niektóre 
wzm ianki przywiedzione w  przem ow ie  (praefatio) 
do wydania drugiego. M ianowicie  zaleca je Kdiig- 
l ing, który prowadził dalszy ciąg Harlesa supple- 
m enta ad  breviorem  n otitiam  littera tu ra e  rom anae. 
Ten, lubo oszczędny w  pochw ałach, lubo R uperti ,  
Tschucke i inni f i lo logow ie  nie zawsze jego zdanie  
mają za sobą; jednak tę pracę chlubnie wymienia.  
Zaletą tego wydania, w  sposobie widzenia filo lo­
gów  niemieckich, jest mianowicie poprawa i ustalę-

Guilielrnus M iinn ich , p h ilo s . dr. A A .L L .  m ag ister  in  a - 
caderniaG eorg. A u g u stą . H annover ae, sum ptibus Jra.tr um  
H ahri 1 8 1 5. 8 vo mj. gtr. x i 8 *.— b) S e x ti  R u j  i  de  reg io - 
n ibus urbis R om ae libellum  nunc  prim u m  sep a ra tim  edi- 
d it  e t com m entario in s tru x it  dr. G uilielm us M iinn ich . 
A n n e x a  est ch a rta  R om ae topographica .H unnoverae  ( ut  
supra) i8 i5 .  Svo mj. str .  x n  i 4q, ora* plan dawnego R z y ­
mu. Drugie z tych dzieł Rufa całą wartość ma z niniey- 
szego wydania: zależy bowiem na suchem ty lko wy licze­
niu budowli i pomników starożytnego Rzym u, porząd­
kiem czternastu-częsc i (regiones) na które  to miasto przez 
Oktawiana Augusta było podzielone. Lecz do wielu z tych  
nazwisk przydane są obfi te 1 uczone przyp isy ,  w języ­
kach greckim, łacińskim i włoskim, czerpane z naylep- 
szych dzieł starożytnych i nowych, k tórych  wydawca na 
począ tku  55 wymienia Dla tego, jak S. Rufus, tak jeszcze 
ba rdz iey  to jego wydanie dla s tarożytników jest nieodbi- 
cie potrzebne. W artość  wydania i duch, w jakim jest wy- 
konane, wyjaśnili  Ruhkopf  i Seebode, w tem oświadcze­
niu: ,,elegantissima erud it ione  et singulari cura  hunc S. 
R ufi  de regionibus urbis  librum Munnichium, rarae  do- 
c tr inae  v irum, pertractasse,  qui denegaturus sit, nenio fa­
cile exsistat,  At oninino erunt,  qui euni nimis multum fu- 
isse putent ,  in difficultatibus hujus ohscuri  sc r ip to n s  e- 
nodandis, si cui libeat r x consilio a nobis corpora  classi- 
corum curantibus capto atque cum sociis communicato  
spectatissimi hujus vir i  ponderare  e t  dijudicare dili- 
gentiam: quod ne cuiquam posset venire in mentem, le- 
c lo res  l it terariae no3trae re i  faventes admonitos esse vo- 
luerim us rogatosque, u t  sibimet ipsis persuaderent,  hu ­
jus libelli tain diu ncglecti ,  necdum seorsim editi  ra tio-  
ners nos concessisse optinio jure  ab editore habitam.u 
( /«  no t a a d  p ra e f .)



_  85 —

nie tex tu ,  czego inn dotąd  b r a k ł o  n a w e t  po znamie- 
n i t ey  r e c e n z j i  W e r h e y k a  (Lugduni  B a ta v o r u m  
1762). Idące  pod tex le in obszerne p r z y p is y  mają na  
ce lu  sarnę ty lko  k r y ty k ę ,  bez żadnego w y k ł a d u  ( in-  
t e rpre ta l io ) ,  wyj ąwszy  n i ek tór e  por ówn ani a  powagi  
b i s to ry cżne y  Sexta  B u fa  z Eut.ropiuszem i A u r e l i u ­
szem W ik torem.  A b y  kogo znaczna obszerność t y c h  
przypis ów nie raz i ła ,  B u h k o p f i  Seebode załączyl i  
p rzes trogę ,  że na ich  żądanie wszys tk ie  prawie  w a ­
r ia n ty  wypisane  zostały:  , , Mu nn ich iu m, ex im ia  doc-  
t r i n a  v i r u m  (są ich słowa) u t  var ian tes  lec t iones  ie-  
r e  omnes co ll igere t ,  et, ex inst i tuto ad rem accomo- 
da tas 1’acere t ,  rogasse nos admonemus,  ne lec tor ibus  
qu i busda m justo major moles haec  v i d e a t u i v 4 Ale,  
w e d łu g  p o t r z e b y  naszych  czytelników", nayw ię c e y  
dodają war tośc i  d w a  in d e x y , k tó re  w y b o rn ie  miey-  
sce w y k ł a d u  zastępują:  1) in d e x  h istorians e t g eo -  
g r a p h ic u s , 2) phiio /og icus. P i e r w s z y  objaśnia
w z m i a n k i  mieysc  i osób, w  texc ie  m ia n o w a n y c h ,  
d rugi  t łu m aczy  ła c in ę  poźnieyszą i p o r ó w n y w a  ją 
z klassyczną.  T e g o  rodzaju in d e x y  p r z y  w 'ydaniach 
p isa rzy  s ta ro żyt nych  są naypożądarisze,  i do tak ich  
r z ę d u  należą:  T h ie m e  lex ico n  xen o p h o n teu m , w  w y ­
daniu  bipontyńskiem,  P la u ta  in d e x  obsoletae la tin i-  
ta tis ,  E r n e s t i  clavis C iceron iana , O b e r l i n  in d e x  a d  
J u liu m  C a esa rem , w  w y d a n iu  b ip o n ty ń sk ie m  Sal-  
ius tyusza  in d e x  h is to ricu s e t g eo g ra p h icu s  , p r z y  
L i w i u s z u  skr ócony m i w y d a n y m  w  VVilnie in d e x  
h isto rico -g eo g ra p h icu s, i t ak im  nakoniec  jest t e n  
p r z y  S. Buf ie .  P r ó c z  tego, wchodzą  w to wydanie :  
k r ó t k a  p rze m o w a  (praefalio),  po n ie y  wiadomość o 
S e x c ie  I lu  f i e , da ley  spis ko d exo w , w y d a ń  i t łu m a ­
c ze ń , naosta tek tre ść  i ro zk ła d  dzieła (summarium) ,  
obok t e x tu  s ta rannie  wskazana  jest  chrono log ia  i o- 
znaczone p rze y śc ia  z matery i  j edney  do drugi ey .  
bia k o ńc u  dołączone w a r ia n ty  z w y d an ia  Rues inge-  
r a  i d w i e  ro sp ra w k i  (excursus)  s łużące do k r y t y k i  
t ex tu .  T a k i e  jest wyd an ie  p i e rwsze ,  z k tórern  po ­
łówmy wając p o w tó rn e  , znaydujemy  '. że p rzem o w a  
znacznie  rozszerzona;  toż wiadomość o S e x c ie  R u -
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f i e  powiększona przez dodanie szczegółów czerpa­
nych równie z dzieł,  jak z numizmatów starożyt­
nych,  należących do tuteyszego uniwersyte tu i przez 
uwagi nad wartością autora pod względem wiary  
historyczney i sztuki pisania (str. x v iu _ lx x v i i j )  do­
dany kodex  pod liczbą 9; dostrzeżone cz tery w yda­
nia, jakoto: naczelne  (editio princeps)które było po- 
niięszane z wydaniem Ruesingera o dwa lata po- 
żnieyszem, oraz wydania z lat  14g r , 15 18, i55o; przy­
pisy w wielu mieyscacli są znacznie skrócone, a nie­
które zbogacone nowemipostrzeżeniarni.  Nadto,pod 
względem drukarskim,  wydanie wi leńskie ani ró ­
wnać się nie może z pięknem i starannem w ydaniem 
niemieckićm,  skażone jest omyłkami w łacinie a 
jeszcze hardziey w greczyźnie, wyjąwszy częśc dzie­
ła od str.  1—x x v i i i, która jest poprawnieysza.

N o w e  d z i e ł a  r o s s w s k i e .

H  i s t. o r  y  a.
H cm op in  pycuaeo napojfa:(Historya narodu ros- 

syyskiego przez N iko ła ja  L’olewego, I 2 części z k a r ­
tami i tablicami. Moskwa,  w druk.  1. Siemena 1829. 
i 85o w' 8ce. Częśc I  str. r . xxxn ,  568, v u ,  i 4 z tabl i­
cą; na 1 1 zaś części następnych, które wkrótce wyy-  
dą jedna po drugiey,  w’ydaje się bilet, Cenar .  as. 4o, 
z przes łaniem 45 r.

.BccoGman H cm op in  o p a 3p y m e n iu  3Ctna.Ąnou u  
o c ja ó n en .r ii eocmoznou JP um ciw u JlM nepiu  etc.  
(Historya powszechna o upadku zachodniego i osła­
bieniu wschodniego Państwa rzymskiego, o prze­
siedleniu narodów i utworzeniu się nowych państw 
w  Europie,  Azyi i Afryce do założenia Państwa 
lłossyyskiego); przez J. E riow a , 4 części St. Peters­
burg.  w  druk.  1. Pay ko w’a i 83o r. w  8ce. Część I  str. 
XV, 229; części 2 , 3 i 4 są w  druku. Cena za 4 części  
r.  j o  z przesłaniem 12 r.

K p a m n a n  c c v . h u j m . a n  H cm opin  j Krótka  Listo-
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rya powszechna); przez A. Zinow yew a. St. Petersb.  
w druk. uniwersyt. 1829 r- vv ^ce» slr- 553, cena 8 r.

Jiparnnan eceoduyan I'eoepatjiin  (Krótka jeo-  
grafia powszechna); przez K o n s ta n ty n a  A rse n je w a . 
W y d a n ie  5 popravyione i  dopełnione. St. Petersb., 
w  druk. T . H iuca 1829 r. w  8ce str. v, 3 io ,  cena 8 r.

O m puoKu o CuSupu, (W yjątk i  o Syberyi); przez 
M . H ed en strd m a . St. Petersb. w  druk. depart, me- 
dycz. M. W . S. i 85o w  8ce str. 165, cena 5 r.

Onuc an ie  nepaou n yd ju zn o u  ChicmaoKU p o c -  
ciuch.UT/i m anj <J>akmypnbix3 uc.ąII.uu etc. (Opisa- 
nie pierw szey  w ystawy rękodzirfłnych w yrob ów  
l lo ssyysk icb ,  by łey  w  St- Petersburgu 18291-.) St. 
Petersb. w druk. ex p ed y cy i  przygotowania papie­
rów Państwa 1829 r. w  i2ce, sir. 320 z dołączeniem  
rysunku medalów. Cena r. 2.

A l m a n a c h  i.
CHeepubie lyedmuty n a  i  83 o c o y i  (K w ia ty  pół­

nocne na r. i 85o); przez Barona A . D e /w ig a  i O. So- 
■tnowa. St. Petersb. w druk. depart, ośw ieć, narodo­
w ego, 1829 r. w  i6ce  str. prozy 276, poezyi i 3 i. Ce­
na r. 12 z przesłaniem r. i 5.

/leH H u ąa ,A A M ianax3 na i85o e. (Jutrzenka, al­
manach nar. i 83o); przez M . M a k sym o w icza . M o­
skwa w druk. uniwers. i 85o r. w i6ce  str. l x x x i v ,  
25(3 Cena r. 10.

H eecttiu  A jibM an ax3 n a  1800 eo p s (Almanach  
N ew sk i  na r. i 85o); przez E . A d a ljn a . St. Petersb.,  
w  druk. P lucharta i 83o r., w >6ce sir. 486 z 22 stro­
nicami nót. Cena rub. 1 2 razem z przesłaniem. Na 
portret do tego almanachu należący wydaje się bilet.

IfapcK oe Ccao. A M M a n a x rs na /85o c o ą 3 (Car­
skie Sioło, almanach na r. i 83o); przez N. K onszyna  
i Barona R ozen a. St. Petersb., w druk. Plucharta.  
j 83o  w  i6ce  str. v m  5 12 z dołączeniem  portretu Ba­
cona A. A. D elwiga, ly tu łow ey  w in iety  i 2 str . nót. 
Cena r. 10.

1 'a y y e a  etc. (Tęcza, almanach naukowy i muzy­
czny na r. ] 83o) wy d. przez P. A r a p o w a  i D. ZVoivi- 
Aowa, M oskw a, w druk. Seliw anow skiego. w - i6 ce
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iv  ■

str. 16 i 527 z dołączeniem win ie ty  ty tu łowey i 55 
stronic nót. Cena io rub.,  z przesłaniem 11 r.

A m mcihcix5 AueKAomoG-o 1800 e. (Almanach 
anekd otna  i 85o) wyd.  K .  Seidel. St. Peters!)., w dr.  
Dróg kommunikacyy.  w i6ce str. x x ,  208 z ryciną .  
Cena 5 r., z przesłaniem 6 r.

MocKoecKui A .th.’ttanax'i etc.  (Almanach M o­
skiewski  dla młodych ruskich obywateli  czyli no­
wa podręczna Encyklopedya,  z port re tem 1 rankl i-  
na i ryciną) w językach francuzkim i rossyyskim. 
Moskwa, w  druk.  uniw.  i 85o r.  w i6ce. Teks tu  r u ­
skiego str. v in ,  163, francuzkiego 186. Cena 10 r.

10 o e z y  a.
II jiin Ą a  Eo/nepci etc. (Iliada Homera)  t łumaczo­

na przez N. G niedicza, 2 części St. Petersb .  w druk.
4*?*' Akad.  rossyys. 1829 r. w 4ce. Cz. I  sir. xx iv ,  354;

? cz. I I  str. 36?  z dołączeniem kar ty  pola trojańskiego
•?'  .1 i winie ty  na czele 1 pieśni wystawującey głowy

V ; 'A- sjfcdmiu bohaterów greckich.  Cena r. 20, z przesła-
v ^ ^ A h i e n i  r.  22. .

K a p e A n e .tc. (Karel ia czyli zesłanie M ar ty  Jo- 
annowny Romanowey,  poema opisowe) we 4 czę­
ściach przez Teodora  Crlm/ii. St. Petersb.  w druk.  
T.  I i inca i 83o r. s t r . v m ,  112. Cena r.  6, z przesła­
niem 7 r.

E eeeu iu  Be.nCKoii, (Eugeniusz W e lsk i  poema ro ­
mantyczne) .Rozdział I I  i H I -  Moskwa,  w druk.  
T.Seliwanow skiego, 1820 r. w i2ce str.  88. Cena r. 5-

M ockgci i  U u p u m ó .  (Moskwa i Pa ryż  w r. 1812 
i i8 i 4  przypomnienia w  wierszach roznomiaro- 
wycli); przez Xięcia A. A. SzachowsMego. St. P e ­
t e r s b . ,  vv druk.  Sinirdina, i 85o r. w 8ce str. 5i.  Ce­
na r. 5.

Cm fAem n-i. (Student powieść wierszem); przez 
P '8 — wa. Moskwa,  w  druk.  Ins tytutu  ormiańskie- 
0-0, ) 83o r. w 12ce sir. 4 i . Cena r. 2.
8 J)piz2Ke^a«zia(Zyczenia potróyne);podanie gmin­
ne wierszem;przez T • S-w a. Moskwa,  w' druk.  Seli- 
wanowskiego,  i 83o w i2ce, str. 36. Cena r.  2.

1


